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O podniesienie przemysłu gosp, szynkarskiego 


Dotychczasowy DIIanS, e „ams zara mamn 


Wśród ciężkich, wojną spowodowanych wa- | zszeregowaliśmy się w ramach „Związku“! A 
runków, wśród zupelnego zastoju | kryzysu go- | gdy organ ten zaistniał, Wydział jego mieszczę, 
spodarczego i handlowego, począł „Związek“ | dził trudów i starań, by dopomódz do odbudo- 
pelną znoju i cierni pracę. wy, do odżycia naszego przemysłu, 

Konkurencya i olbrzymia nadprodukcya w o- | Wnieśliśmy memoryały, petycye, do byłych 
kresie przedwojennym mywolały rw sferach | rządzących instamcyi: P, K. L. i Komisyi Rz, Wy- 
przem. gosp. szymkarskich zobojętnienie dia | syłaliśmy deputacye do wszystkich kompetens 
organizacyi. Wzajemne zwałczanie się, inwekty: | tnych władz, które w* sposób energiczny doma: 
wy i złorzeczenia, uniemożlimiły wszełką akcyę, | gały się natychmiastowej pomocy, uchylenia 
zmierzającę. do. zestrzelenia wspólnych sił prze- | szkodliwych zarządzeń- i rozporządzeń. 
ciw wspólnym wrogom i niebezpieczeństwom, Jak zwykle i jak wszędzie znalazły się i u nas 
Szczeg. grożącyin ze strony, ciał ustawodaw- | ludzie małego ducha, oceniający każdą akcyę 
czych. wedle natychmiastowej korzyści, którzy po krót. 
-Naprawdęe.-niełatwo. dokładnie zobrazować | kim czasie zniechęcili się, Poczęło się sarkanie 
wszelkie trudności, które trzeba było przełamać, | i ślepe oskarżanie, 
aby przezwyciężyć apatyę i rozbicie w szeregach Oczywiście, Bo myśleli oni tylko o zysku dla 
gosp. szynkarskich i zogniskować je we wspól- | siebie. Bo spodziewali się chyba cudów po nas. 
nej placówce obronnej, w „Związku”. Trzeba | Więc toż ludzie ci, acz względem „Związku” nie 
było tysiączne przeszkody i to wewntęrze zwal. | spełnili najkardynalniejszych obowiązków, acz 
czyć, aby tę placówkę stworzyć. = | jednego kroku ni wysiłku nie zrobili, aby zbioro- 

Jeżeli znaczne są trudności przy zakładaniu | we starania „Związku” poprzeć, odważyli się na 
stowarzyszeń lokalnych, to wielekroć większe | riczem nieusprawiedliwione ataki na ciała kie» 
są przeszkody, o ile chodzi o wybudowanie or-  rownicze „Związku”, 
ganizącyi centralnej, obejmującej miielką połać | Pozbawieni odpowiednich funduszów, atako- 
kraju, wami z własnych szeregów, stawiliśmy czoło 

Poszczególne stowarzyszenia prowincyonalne | wszelkim oporom, pomni, że nasze dzieło jest 

w czasie wojny zupełnie obumarły. Do niefun- | wielkie i szlachetne, że służyć ono ma tysiącz- 
kcyvnujących należało też Krakowskie Stow. — | nym rzeszom. 
Łatwo sobie wyobrazić, że nie można stworzyć Zrozumieliśmy jednak, że aby wobec obywa- 
centralnej organizacyi, gdy poszczególne ogni- | teli zawodu naszego spełnić swe zadamia, mue 
wa są obumarłe. Wobec czego pierwszem zada» | simy stworzyć własny organ prasowy i co wa- 
niem było włać nowe życie w poszczególne Sto- | żniejsza założyć związkową instytucyę kredyto- 
warzyszenia. O ile chodzi o Krakowskie, to spal- | w g, któraby objęła funkcyę zakupna i rozdziału 
nili ten chlubny czyn pp. Sikorski, Haecker, | towarów, niezbędnych przemysłowi gosp. szyn- 
Rosenzweig 1 Statter. karskiemu. 

Inicyatymia- krakowskiego grona podziałała 0- Więc wydaliśmy „Informatora* i założyliśmy 
żywczo na całą prowincyę. Począł się zwrotny | „Łączność* jako wspólną, instytucyę kredytową 
punkt w życiu naszych stowarzyszeń. Udało się | całego stanu gosp, szynkarskiego, 
przemódz ogólną niechęć i apatyę, poczem przys Bez oragnizacyi centralnej, bez organu praso- 
szła pora na pracę ciężką, ofiarną lecz koniecz- | wego, bez związkowego banku, rozbici a otocze. 
ną. Szło bowiem o całość naszego życia, ni żywiołowemi niebezpieczeństwami, bylibyśmy 
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skazani na zagładę. Lecz roztropność i oględność 
nasza zdołały stwiozyć odnośne organa ochrony 
i walki, przy których pomocy musimy znaleść 
drogę do poprawy bytu naszego. 

I już zaznaczyć możemy konkretny sukces. 
Gremialma delegacya „Związku* zdoałała we 
Lwowie przeprzeć swe postulaty. Władze powo 
łane musiały się liczyć z reprezentacyą 6.000 
szynkarzy — podatników. Nie mogły ich ziekce- 
ważyć i przejść nad niemi do porządku dzien- 
nego. = 

Wyniki lwowskiej delegacyi są wyraźnym 
wskaźnikiem, jakim atutem jest orgamizacya, 
Silna, wewnątrz spoista, stanowi ona autorytet 
którego powaga sama przez się już działa skus 
tecznie, 

Nie ustaniemy w: swej pracy’ ami na chwilę, 
Będziemy wzbudzać poczucie solidarności, wal- 
czyć o swe prama. Lecz równocześnie domaga- 
my się, aby nikt nie usuwał się od współpracy! 
A ńtedv okażą się niechybnie owoce maszych us 
Giłowań. 


Jesteśmy dopiero w połowie drogi. Musimy 
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spotęgować działalność „Łączności“, musimy w 
każdym pwiecie założyć syndykat zakupna i roz- 
działu towarów. 

Musimy się o to starać, aby we wszelkich in- 
stytucyach prawnoapublicznych uzyskać swych 
własnych zastępców i obrońców 

Godzi się też wspomnieć o tych, którzy w na- 
szej organizacyi najwybitniejszy wzięli udział. 
Są to panowie: M, Sikorski, Em, Rosenzweig, J. 
Haecker, Stanisław i Karol Wołkowscy, H. Stat- 
ter, Jan Sembmat i wielu innych, o których 
współdziałaniu czytelnicy już niejednokrotnie 
czytali na łamach „Informatora“. 

Oto plon naszej dotychczasowej pracy! Olo 
krótki bilans, a zarazem projekty na przyszłość. 

Żegnając rok stary, rok zmagań, przedkłada- 
my naszym członkom tę wiązankę naszych dzia: 
łań i planów w tem przekonaniu, iż one przy- 
niosą ukojenie trosk, jakoteż w tem przeświad- 
czeniu, iż one będą najlepszem życzeniem nowo- 
rocznem, bo dają n'emal pewność, iż usilna dzia 
łalność „Związku“ zdoła podnieść stan gosp. 
szynk., wznieść na wyższy szczebel dobrobytu. 


MEMORYAŁ 


przedłożony przez „Związek Stowarzyszeń gospodnio-szynkarskich* 
powołanym władzom w szczególności Ministerstwu Skarbu. 


Zw'ązek Stowarzyszeń przemysłu pospodnio- 
szynkarskiego zachodniej Galicyi okręgu Izby 
handlowo-przemysłowej w Krakowie ma za» 
szczyt przedłożyć Wysokiemu Ministerstwu 
niniejszy memoryał, z uprztjmą prośbą o zba- 
danie pmr.edstawionegi poniżej stanu rzeczy 
oraz wyłuszczonych tu posiulatów i życzeń 
swego zawodu. 

Zrujnowani podczas wojny szynkarze, uję- 
ci w kagańcowe ramy wszelakiego rodzaju ogra 
niczeń, wykluczeni od jakichkolwiek przy- 
driałów spirytusu, ne mogąc importować go 
z zagranicy wobec zakazu odnośnych władz, 
zdani są bezlitośnie na łaskę i niełaskę roz- 
maitych hurtowników, fabrykantów 1 rafine- 
rów. 

Protegowan:* fabrvkanoi 1 hurtównicy otrzy- 
muią natomiast wielkie przydziały z central 
i sprowadzając go 7a wiedzą i protekcyą władz 
rządowvch z zagranicy w dowolny sposób śru- 
bują jego ceny, zbieraja ogromne paskarskie 
zyski dla siebe, przyczem spychają całe odium 
paskarstwa na szynkarzy, którzy sprzedawać 
muszę przetwory alkoholowe z zyskiem bar- 
dzo małym lub bez niego, a częstokroć nawet 
ze stratą, pon'sząc jednak przytem olbrzymie 
ciężary podatkowe, w przeciwieństw'e do hur- 
towmików, fabrykantów i rafinerów, którzy — 
powiemy otwarcie zbrodniczemi swemi macher 


stwami Skarb Państwa na bardzo ciężkie na- 
rażają straty. 

Ro:porządzeniem władz zaś ograniczenia na 
nas nał żone nietylko w rezultacie swym chy- 
biiają zamierzonego celu, ala ułatwiając poką- 
tną fabrykacyę i produkcyę alkoholu mszczą 
zaś w wysokiej mierze ekonomiczne dobra a- 
prowizacyjne, które miasto bvć «hrócone na 
pożytek ogółu, giną bezpowrotnie, bez korzy” 
ści dla kogokolwiek, a przyprawiając Skarb 
Państwa o milionowe straty dają zarazem sze- 
rokie pole do uprawiania wszelkiego paskar- 
stwa i lichwy alkoholowej. ~ 

Chcielibyśmy przedewszystkiem dokładnie 
zapoznać z gespadarką spirytusowego Zakła- 
du kredytowego dla handlu i przemysłu we 
Lwowie, którego Ekspozytura „urzęduje w Kra- 
kowie, 

Ekspozytura ta przydziela niemal wszystkie 
ilości sprytusu, jedynie 1 wyłącznie tabrykan- 
tom i grosistom, p'mijając zupełnie szynka- 
rzy i wyrządza w ten sposób niepowetowaną 
krzywdę 6.000 rodzinom  szynkarskim, które 
wyr:uca poza nawias. 

Pomieniona wyżej instytucya odm"wę przy: 
działu dla szynkarzy uzasadnia pozorem istnie- 
jęcego zakazu szynkowania a odmowa ta 
jak wyżej podnieśliśmy — względnie podane 
przyczyny stanowią. tylka pozór, dążący do za- 
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słonięca w obłudny sposób korzyśgi fabry- 
kantów, rafinerów i grosistów. 

Że tak jest a nie inaczej dowodzi tego nastę- 
pujący stan rzeczy: 

W myśl obowiązujących przepisów może 
każdy szynkarz posiadający k.mcesyę sprzeda- 
wać napoje spirytusowe na kielsuki lub w 
t. zw. drobnej sprzedaży, na flaszki. kto prze- 
to ma koncesyę na drobną sprzedaż napojów 
alkoholowych, temu w zasadzie w.lno sprze- 
dawać na kieliszki i na flaszki. Istniejący do- 
tąd nie zniesiony zakaz szynkowania, doty- 
czy jedynie sprzedaży na kieliszki, nie ograni- 
czając jednak prawa sprzedaży na flaszki. 

Jeżeli więc drobna spmedaż napcjów spiry- 
tusowych na flaszki jest dozwoloną, to temsa- 
mem szynkarze winni mieć przydzielone od- 
powiednie ilości spirytusu dia wykonywania 
tej wiaśnie sprzedaży, 

Faktem jest, że Ekspozytura oddziału spiry- 
tusowego zakładu przemysłowego dla handlu 
i przemysłu we Lwowie przydziela fabrykan- 
tom. hurtownikom i raf nerom po 20, 40, 60 hl. 
alkoh«łu miesięcznie, z czego połowa przezna- 
czona jest do sprzedaży hurtownej, a druga po- 
lowa de drobnej sprzedaży, a więc na flaszki. 

Skoro zatem wolno fabrykantom sprzedawać 
we flaszkach przetwcrwy spirytusowe dlaczegóż 
odejmuje się możność wykonywania tej sprze- 
daży w legalny sposób koncesyonowanym szyn- 
karzom, skazując ich na zakupywanie prze- 
tworów alkohol-wych we flaszkach od rozma- 
śtych pośredników w handlu łańcuszkowym po 
cenach paskarskich. 

Widocznem więc jest, że postępowanie i sta- 
nowisko oddziału spirytusowego w wysokim 
stopniu krzywdzi ogół szynkanzy, że stanowi: 
sku to jest niesprawiedliwe i stronnicze, sko- 
ro w myśl tego stanowiska przydziela się spi- 
rytus hurtownikom i pomija sę w zupelności 
Szynkarzy nie przydzielając ani kropli dla dro- 
bnej sprzedaży. 

Jesteśmy zdania, że jednaką powinna być 
miara dla wszystkich i jednakie dla wszystkich 
zastosowanie przepisów, czy chodzi o fabrykan- 
tów, czy o szynkarzy tembardziej, że ci ostatni 
wojną są zrujnowani i w każdym razie wobec 
tego na większe zasługują poparue niż wzbo- 
gaceni wojną fabrykanci, hurtownicy i rafi- 
nerzy. 

G«spodarka oddziału spirytusowego dopro- 
wadza do nędzy 6000 rodzin szynkarskich a nie 
leży w interesie Państwa, abv cały zewód po- 
szedł na marne dlatego, że klika nieliczna chce 
Bię bogacić. 5 

W myśl obowiązujących przepisów wolno 
każdemu koncesyonowanemu szynkarzcwi na 
równi z fabrykantem przerabiać spirytus na 
rum i wódkę z ograniczeniem jednak dotyczą- 
cem jednak i fabrykantów a zabraniającym 
przetwarzania alkoholów w drodze suchej przy 
przy pom«ecy cukru. 

Nie ma przeto żadnej różnicy w tym kierun- 
ku między fabrykantem-rafinerem a szynka- 
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rzem, dlaczegóż więc faworyzuje się fabrykan- 
tów i hurtowników z widoczną a rażącą krzy- 
wdą dla szyruiarzy ? 

Jesteśmy zdania, że stanowisko oddziału spi- 
rytusowego powinno być wpn.st przeciwne te- 
mu, jakie oddział ten obecnie zajmuje. Szyn* 
karze bowiem ‘nie otrzymując z koniyngentu 
Spiry tusow ego niec, zmuszeni s4 przetwory alko- 
holowe kupować u hurtowników po wysokich 
paskarskich cenach a następnie po doliczen.u 

choćby najskn.mniejszego zysku sprzedawać 
konsumentom, skutkiem czego konsument przo 
twór alkoholowy otrzymuje już po bardzo wy- 
sokiej paskarskiej cenie. 

Wskazanem jest raczej przeto przydzielenie 
spirytusu wprost szynkarzom, gdyż po prze- 
wworzeniu dostan.e się on wprost do rąk kon- 
sumenta, z p. minięciem łańcucha  fabrykan- 
tów, hurtowników i pośredników i wypadnie 
dla konsumentów wobec tego po cene bardzo 
taniej, 

Gdyby choć Rząd zezwolił na import spiry- 
tusu wprost szynkarzom za posrednictwem 
związku stowarzyszeń przemysłu gtspodnio- 
szynkarskiego u siedzibą w Krakowie a przy- 
tem temu Związkow: przyznał pewien kontyn- 
gent spirytusu do rozdziału pomiędzy poszcze- 
gólne stowarzyszenia gospodnicrszynkarskia w 
Galicyi, to te czyniąc to bez jakiegokolwiek 
zysku przyczyn.łyby się bezwarunkowo do sa- 
nacyi stosunków w zagrożćnym ruiną przemy- 
śle i dałyby podstawę do uczciwego obrotu spi- 
rytualiami, coby w dalszej mierze bezwarun. 
kowo przyczynić się musiało do usunięca px 
kątnej produkcyi alkoholu i pokątnego wy- 
Szynku. 

Za równomierny zaś rozdział spirytusu, za 
przestrzeganie ustawy o «pilstwie odpow.e- 
dzialne będą stowarzyszenia przeysłu gospo- 
dnio-szynkarskiego. ręcząc za przestrzeganie i 
zastosowanie się do wszelkich przep sów i in- 
strukcyi, przyczem podpisany Związek zobo- 
wiązuje się pilnie i sumiennie czuwać nad 
wykxmaniem i zastosowaniem się do wszelkich 
zarządzeń władz wydanych w tym kierunku. 


A może dotychczasowa gospodarka oddz ału 
spirytusowego ma na celu powstrzymanie 
kousumcyi alkoholu w kraju i sp pularyzo- 
wanie przymusuwe abstynencyi alkoholowej i 
szerokich mas, jak to niektórzy mający w tym 
interes twierdzą i czem starają sę miarvdaj- 
nym czynnikom oczy zamydlić? Jestto jedynie 
tylko wymówka tych, którzy mają osobisty 
interes w propagowaniu tego rodzaju  twier- 
dzeń, nie wytrzymujących ze względu na sto- 
sunki w naszym kraju najmnejszej krytyki. 

Dlaczego? Oto dla tej pruyczyny, że na taki 
zakaz oficyalny odpowiedzą masy tajemną pro. 
dukcyą alkoholu na wielką skalę. 

Już dziś od szeregu miesięcy pomieważ le- 
galna pirodukcya spirytusu nie odpewiada je 
go zapotirzebowan'u, albowiem podaż jest zbyt 
mała w tsosunku do popytu, kwitnie w całej 
Polsce tajne gerzelnictwo. Władze nasze dmi- 
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nistracyjsie walczą z tem środkami policyj- | go fabrykacyi rozmaitych szkodliwych zdrowiu 
nymi, lecz walka ta jak dotąd jest bezskute- ; 


ezna. 

A ileż dóbr ekonomicznych zdolnych zaapro- 
wizować całe masy ludzi riszczy się i ginie Dez- 
powrctnie na skutek tego tajnego gorzelni- 
ctwa? 

Wedle ścisiych obHvztń, aby otrzymać 100 
ttrów okowity 100% w gorzelni tajnej trzeba 
zużyć nie mniej nie więcej jak 500 kg węgla, 
podczas gdy technicznie urządzone koncesyo- 
on wane i jawne gorzelnie potrzebują do wy- 
produkowada 100 litrów 100% rektyfikowane- 
go spirytusu jedynie tylko 180 kg węgla. 

Wynika stąd, że przy produkcyi miliona li- 
trów spirytusu w drodze nielegalnej w tajnych 
gorzelniach zużywa sę baz potrzeby, bez zy- 
sku dla kcigokolwiekbądź, ze szkodą dla kra- 
ju i jego ludności 320 wagonów węgla. 

A jak wielką jest produkcya spirytusu do- 
wodzi fakt, że przed wojną jedna tylko dawna 
Kongresówka produkowała nucznie 70 milio- 
nów litrów spirytusu. Popyt zaś za spirytu- 
sem jest dziś ne mniejszy aniżeli przed woj: 
nę, a z braku legalnej produkcyi produkuje 
się nielegalnie, tajnie, bo wysokie zyski bardzo 
kusząco dzialają, a zapatrzebciwanie i kon- 
sumrcya pokrywane sẹ z wszelką pewność +4 
chocby w drodze nielegalnej. A że droga ta 
jest możl.wą, dowodzi wykrywamie coraz to no- 
wych tajnych gorzelni, które powstają jak 
grzyby po deszczu. 

Produkcya legalna przed wojną pędziła spi- 
rytus alkohol z kartfli i melassy, ziarno uży- 
wano jedyne jako słodu. Wyjątek jedyny sta- 
nowiiły gorzelnie drożdżowe, w których uży- 
wano zboża d3 pędzenia alkoholu. 

W gormielniach pokątnych pędzi się spirytus 
wyłącznie z mąki i cukru, a w bardzo niew'el- 
kiej ilości z melassy, W gorzelniach tych na 
wyprodukowanie litra spirytusu potuzeba 6 kg 
mąki w pmnzeciwstawieniu do girzelni legal- 
nych, w których, o :le produkuje się spirytus z 
ziarna, zużywa się na wyprodukowanie litra 
spirytusu jedynie tylko 3 kg mąki. 

Jak wielka stąd wynika szkoda dla aprowi- 
zacyi kraju, złbytecznem byłoby dowodzić, 

Jak zaś wielkie ponosi skutkiem tego Skarb 
Państwa straty również jest jasnem, skoro ka- 
“zdy Titr legalnie wyprodukowamego 100 proc. 
spiryfitu daje Skarbowi Państwa netto 60 ma- 
Tek dochodu. 

ec tego każdy milion litrów spirytusu 
Aietegalmie" wyprodukowar igo pozbawia ubogi 
Skarb naszego Państwa 60 milionów: marek czy: 
li mniej wicej 126 milionów koron. 
_ Poflieważ zaś legalna produkcya spirytusu 
nie ©ysSlarcza mna pokrycie zapotrzebowania, 
przeto jak już” wspomniano powyż wozwija się 
na wielką skałę potajemnie gorzelnietwo, które 
pochłamia bezpotrzebnie całe masy węgla, zbo- 
ża i pozbawia Skarb Państwa bardzo znacznych 
dochodów, a nadto produkując spirytus pod 
wygłędem chemicznym, wobec używania do je- 
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domieszek slkohol. jakościowo mało wartościo- 
wy i oczywista zdrowiu ludzkiemu szkodliwy. 

Do tego prowadzi zakaz azymkowania w Gas 
licyi i niemożność otrzymania w drodze legal- 
nej sprytusu, Skarb traci miliony, ludność tra- 
ci pożywiienie, gdyż chłop oddam ać zboża do mią- 
sta na kontyngent nie chce, bo lepiej opłaca się 
tajemne pędzenie wódki, a kto zyskuja na tem, 
kto zarabia na tem? — Plaskarze i tylko paska» 
rze, bo wyzyskując wytworzone zarządzeniami 
Rządu rotiożienie, «xbdzlierają korzumentów w 
sposób iście barbarzyński, 

Rozporządzemia wojenne skierowane były w 
przewiażnej części przeciw przemysłowi gaspo- 
dnio-szynkarskiemu. Wiele przedsiębiorstw 
zamknięto, ruch ograniczono, władze wojskowe 
wkraczały gwałtownie pozbawiając stam szyn- 
karski nawet obymatelskiej wolności, 

Stan ten też podczas wojny zniszczomo, rodzi: 
ny dopuiowadzono do nędzy, 80 proc. szynkarzy 
w Galicyi to ludzie zrujnowami, obarczeni prze- 
ważrie liczną rodziną, którzy przez otrzyma- 
nio koncesyi otrymali prawo zarobkonania, — 
Dawny rząd Ausiryi pigwo to zakwiestyonował 
a niestety rząd polski poszedł śladem, tej po- 
Lilyki, 

Rząd angietski w r. 1915, wydając zakaa sprze: 
daży napojów wyskokowych, uchwalił rów no- 
cześnie jako bonifikacyę kilkadziesiąt milionów 
koron odszkodowania dlą przemysłowców zaka- 
zem tym poszkodowanych, 

My nie żądany odszkodowania w fornio wy- 
Ttaty pieniężnej. Przeciwnie chodzi nam © 
ziudszezenie paskarstwa i lichwiarstwa i ulrzye 
manie przemysłu na pdnnym poziomie, o wy- 
bimięcie z ogólnego chaosu i nędzy, a prosimy 
Rząd o dopomożenie nam w tym dziele sanacyi, 
przez którą to Samacyę uchroniony zostanie ró- 
wnież Skarb Państwa cd strat milionowyich, Po- 
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łatwiej ścięgalny daje Państwu największa 
bodaj dochody a każdy dzień zsłoki w uregulo- 
napojami alkoholo- 
wymi myrządza Skarbowi Państwa nieobliczał- 
ną szkodę. 

Jesteśmy również zdania, że całą pnodukcyę 
piwć, pochodzącą ze zasekwestrowariego browa- 
ru Db. arc. Stefana w Żywcu należałoby oddać 
wyłącznie do rozdziału Związkowi gospodnio. 
szynkarskiemu dla zachodniej Galieyi. 

Przedstawiając Wysokiemu Ministerstwu do- 
niosie sprawy tak dla zawodu j przemysłu, które 
reprezentujemy jak i dła Skarbu Państwa, kie- 
rujemy się myślą nawskróś obywatelską i je: 
steśmy głęboko przekonani, że Wysokie Mini- 
siterstwo zajmie się powyższą sprawą i po dokła- 
dnem zbadamiu stanu rzeczy uwzględni nasze 
postulaty, które stanowić będą wstęp do zupeł: 
nej samacyi obecnej chaotycznej gospodarki, 

Poniżej podajemy w streszczeniu masze naj: 
skromniejsze postulaty, których wypełnienie 
przyczyni się do tej samiacyi: 

1. Prosimy o zniesienie zakazu” szynkowania 
wódek, przydziału dla wszystkich przemysłow- 
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ców gospodnio-szynkarskich ©dpowiedntej ilo- 
ści spirytusu, z wykluczeniem pośredników han' 
dlarzy, a wreszcie o udzielenie nam zezwplenia 
na import spirytusu z za granicy za pośrednie. 
twem podpisanego Związku z wykluczeniem 
erosiigtów, 

2. © zmiestenie oddziału spirytusowego czyli b, 
austr. Centrali spirytusowej wie Lavowie i tejże 
Ekspczytury w Krakowie oraz o zniesienie ko- 
misyi spirytusowej, w której zasiadają wyłącz- 
mie fabrykanci wódek, właściciele gorzelni i ra: 
finerzy a utwerzenie w jej miejsce Inatytucyi 
rozdziełczej złożonej z ukwałtifikowanych szyn- 
karzy, wydelegowanych przez Związek gospo” 
dnio-ssynkarski tudzież uuzędników  pastwo- 
wych. 

3. dla dokładnego uporządkowania stosunków 
w przemyśle gospodnio-szynkarskim  jakoteż 
zreformowania dotychczasowych przepisów i -za 
rządzeń rujnujący przemysł gospodnio-sszynkar- 
ski i Skarb Państwa wskazanem byłoby powo- 
tanie przez Rząd polski fachowców z ramienia 
tegoż Związku w liczbie 8 członków jako facho- 
wych doradców: co wpłynęłoby niewątpliwie na 
unormowanie cen spirytusu dla całej Polski 
względnie odrębnie dla dawmych zaborów, - 

EJ 


* 


Memoryał powyższy został przez sekretarza „Zwią- 
zku” p, Emanuela Rozenzweiga. 


m A W 


Sprawozdanie z konferencji delegat 
| wę Lwowie. 


Pierwszy dzień konferency!. 

Dnia 15 grudnia udała się de! Lwowa dele 
gacya składająca się z 80 przedstawicieli po- 
szczególnych stowarzyszeń przem. gosp. szynk. 
zachodniej Galicyi. Zaraz po przyjeździe poszła 
delegacya w komplecie do krajowej Dyrekcyi 
Skarbowej w celu przedstawienia odpowi o- 
dnich postulatów, Ponieważ p. nadradcy kraj. 
dyr. sk. nie było, przytem wświadczono, że 
przybędzie na dwie godziny, przeto staraliśmy 
kię wykorzystać drogrcenny czas i udaliśmy się 
do prezydenta kraj. Dyr. sk. aby temuż zilu- 
strować rozpacziiwy stan i zarazem nasze żą- 
dania. Tamże oświiadczono delegacyi o nieo- 
becności p. prez. Bugno i poinformowano o 
przybyciu tegoż dopiero wieczorem. Delegacya 
prosiła o dopuszczenie jej na godz. 6 wieczo- 
rem. Ponetwnie stamtąd powróciłiśmy do kraj. 
Dyrk. i zastaliśmy luż nadradcę ` Krauzego. 
Jako mówca delegacyi wystąpili p. Em. Rosen- 
zmiejig, przedstawiiając w dłuższem przemówie- 
niu «krytyczne materyalne i zawodowe położe- 
nie przemysłu gospod,-szynk. Mówił on: „zda- 
ni na łaskę losu, na zgrozę. budzącą «ienpienia, 
pi Gtanowiliśmy w Iczbie kilkudziesięciu de 
legatów naszego przem. gosp.-szynk. Z całej 
zach. Galcyi tutaj wytocnyć i  najsumienniej 
„sprecyzować nasze warunki i żędać poprawy 
naszego bytu. Cały przemysł gosp.-szynk. po- 
pada w muing. Kilkadziesiąt tysięcy głów stania 
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się niedlugo z braku środków wtrzymania"ázis- 
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cGąży dalszy procent bezrobocia i nędzy, tem- 
samem anarchii. Jesteśmy na brzegu ruiny. ~- 
Szynkarze fachowi i uczciwi są łupem krwa- 
wych pijawek paskarskich, albowiem pokątni 
nandlarze i grosiści nieopłacający Żadnego po- 
datku, sprzedają maxo pa wyśrubowanych 
cenach spirytus, inni znów smuglują go 2 
Czech, zdobywając w ten sposób łatwy zarobek, 
zaś Rząd toleruje podobne anarch styczne pra- 
kijki, zakazuje jawną: sprzedaż wódki, nato 
miast skrycie dqokonywuje się na nas i na Skar- 
bio pańs:wa bezprawie. Rozporządzenie zabra- 
niające sprzedaży wódki, musi być zniesione, 
uzyskanie pozwolenia importu spirytusu dla 
Związku przem. gosp.-szynk. stanowi zagadnie- 
nie zycia, główną, treść naszych żądań i gma- 
rancyę podniesienia naszego bytu materyalne- 
go, zawod łwego i moralnego. 

Na powyższe wywody odpowiedział p. nad- 
radca, że dołoży wszelkich starań i będzie przy- 
chiinym tym życzeniom, jesli tylko nadejdzie 
większa ilosć spirytusu, gdyż przedtem Mało- 
polska otrzymywała 115 tys, hektol.„ obecnie do- 
staje tylko 15 tys. hektol, Po wywadach p. nad- 
r.idcy ponownie zabrał głos p. E. Rosenzwe-g į 
prosuł w imieniu delegacyi o udzielenie jak niaj- 
rychkjszego zezwolenia na import spirytusu, 
co p. nadradca przyjął przychylnie do wiadomo: 
éa, 

Nastepnie przemawiał p. Hecker i wykazał 
spirywusowej, 
przyjinującej tylko 1 delegata jako stałego re- 
prezentanta ogółu szyrikarzy, gdy Związek i to 
zupelule słusznie domaga s.ę mianowania 2-ch 


j reprezeniantów. Następnie domaga się mówca, 


aby już w zastępstwie innego reprezenitarttaan, 
aby już dziś w zastępstwie p. W'ołkowiskiego 
niid.mować innego reprezentanta. Paw nadradca 
przyjął oświakłczenie to do wiadomeści i odpo” 
wiedział, że dziś nastąpi mianowanie członkiem 
komisyi p. Hegkera. 

Następnie przemawiał p. Sembnat o krytycz- 
nem połcżeni u szy.skarzy i p. Król o niewinnych 
restzurakomaich, których więzi się bez powodów, 
chyba właśnie za winy tych, skrycie uprawia- 
jacych paskarstwo i tolerowanych przez wla- 
dzo. 

Nastzpnie o godz. 6 wieczór poszia: <dalegacyu 
do prezydenta kraj. Dyr. Skarbu, p. Bugno. 
gdzie dopuszczono jedynie tylko trzech repre- 
zentaniów na korferencyę. Naprzód przemawia! 
p. Em. Rosenzweig mniej więcej w tym samyn 
duchu, jak u p. nadradcy, podkreślając z na- 
«diskiem, iż z braku spirytusu ważrem jest u 
dzielerie Związkowi zezwolenia na import spij- 
rytusu. Zarazem wręczył memoryał, prrsząc © 
przychylne zrealizowana zawartych —w memo- 
ryale postulstów, 

P. Bugno w odpowiedzi zaznaczył swe przy 
chylne stanewtsko względem ćadań Związku, 
jakoteż wzgiędem memaryału, 

Potem zabrał głos p. Hecker ji zgłosił swą kan- 
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dydaturę do komisyt spirytusowej. 
przy jął oświadczenie do wiadomości i przyrzekł 
załatwienie po myśli żądania, 


Drugi dzień konferencyi. 


Dnia 17 grudria z. r. o godz. 9.50 ranp udała 
się cała delegacja gremialnie do p. hr. Myciel- 
skego, prezesa konuszi spirytusowej, 
+ P. km. Rosenzweig puzed stawił Inu żale f ig 
dania przem. gosp.-szynk. i prosił w imieinu 
wszystkich o przydział spurytusu dla 6000 człon- 
ków Związku przem. gosp.-szynk, b równocze- 

Śnie prosi o pozwolecie na import spirytusu. 
P. prezes po wysłuchaniu wywodów mówcy od- 
powiedziat, że Malcpolsita otrzymuje micymal- 
ug ilość spirytusu, nie wystarczająca dla zado- 
wolnienia ogółu szynk., jednak będzie starał się 
p zaspolucj.mia ich potnzeb w granicach miożli- 
wosci, zaś co do imprańtu oświadczył się zupeł- 
nie przychylnie, 

Nasiępr.ie omówił p. Hecker krzywdę, iwymtzą- 
dzoną gosp.-szytnk., którzy zaledwie w ciągu ca- 
łego roku otrzy mati raz 25 litrów, z czego wy” 
żywić rodzinę niepodobna, zarazem pizyporn- 
nial o koniecznosci mianowainią członka konsi- 
syi spurytusowej jeszcze dzisiaj. Następnie pro“ 
sui o dopuszczenie z głosem doradczym 3 dele- 
gatów, co wedlug regulaminu jest dopuszczal- 
nem. Fastycznie cprócz stałego ozłonka komi- 
syi, p. Heckera, zostali powołani z głosem do- 
reddczym: pp. E. Resetzwcig, Jan Sembrat i Ma- 
ryan Sikorski. 

Q godz. 10.30 poszła. delegacya do Gen. Del. p. 
Gałeckiego, jednak nie zasuzno go, gdyż wyje- 
chał do Warszawy, a więc udulismy się do sze- 
fa departamentu przemysło: wego, p. Liedla. 

Przemówił do niego p. Emaruel Rosenzweig 
w imiensu 80 delegatów mastępująco: „Przyje- 
chal.śmy tutaj, aby przedstawić nasze żale, bó- 
lei żądania. P. K. L, pierwsze strzały skierowa- 
łą przeciw przem. gosp.-szyrk. rozporządzeniem, 
ziakazującem sprzedaży wódek w otwartych na- 
czyniach. To rozporządzenie wygląd: :ło bardzo 
ładnie teoretycznie, jednak w praktyce stało się 
absurdem. To rozporządzen'e było tylko efe- 
ktownem nia zewnątrz dla ulicy, ale zato na we- 
wnątrz stało się azubą dla społeczeństwa i pań- 
stwa, albowiem wytworzyło ostoję demoraliza- 
cyl, gdyż jedne za drugim powstawały pokątnie 
szynki i tajne gorzelmie, rozpijając wprost nie- 
słychanie dotąd ludzi. Taks.mo i pokątne go- 
rzelnie produkowały trunki niezdrowe, dla or- 
galntzmu zabójcze, bez kontroli i z wielką stratą 
dra skarbu państwowego. Spirytus z tajnych go- 
rzelń dostawał i dostcje się w ręce majdzikszych 
spekulantów, którzy zaczęli uprawiać na szaro- 
ką skalę hamdel paskarski. W Austryi zrodził 
się łańcuch pask:mski, który przerzucił się na- 
stępnie do Małopolski i dusi 6000 członków ro- 
dzin przem. gosp.-szynk., trzymając ich w swych 
pazurach. Obecnie doszło do tego, że bezrobotni 
trudnią się paskarstwem. Szmugiują z Czech 
spirytus, osiągając łatwy zarobek, pasek kwl- 
tnie w najlepsze, a rząd ton nieby waly proces | 
toleruje, Tymczesem mzynkarae } restauratorzy 
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nie dostają zadnego od przeszło roku kontyn: 
gentu spirytusu. Gdyby szynk. otrzymywali ró- 
| wromierny j stały odpowiedni kontyrgent, wó- 
wczas paskarstwo Lie miałoby racyi bytu. Ame» 
je podczas wojny pczamykałaą lokale restąu 
ra:crskie, zmosla gorzelnictwo i ral.nerye, je- 
dnak niedługo przyszła do prz konania, że po- 
, pelva kolosany nłąd, gdyz s*ziuuzlowan:e przy: 
brało szalone rozmiary, rozpijaro się i skarb 
państwa ponosił olbrzymie szkody. Ameryka 
przyszła tedy do przekonania, że przyzwyczaje. 
nie do wypicia kieliszka wódki, tak jak do pa- 
Kieroga wyplenić się nie da i rząd amerykański 
cofnąt swe rozporządzenia. 

A zatem zakaz sprzedaży wódki w Małopol' 
sce było szkodliwe dla społeczeństwa i masze- 
go przemysłu. Zważywszy, że każde państwa 
kuliuralne opiera swój rozwój i dobrcbyt na 
przerayśle i hardlu uczciwym, prosimy o znie- 
siemie zakazu sprzedaży wódki, jakotaż prost: 
my o pozwolenie na import spirytusu. 

Po wysłuchaniu mówcy, odpowiedział p. 
Liedl, że podziela nasze zapatrywania i obie- 
cał zająć względem naszych życzeń jak naj- 
przycnylniejsze stanofwusko, a: zarazem polecił 
udać stę do referenta przem. gosp.-szynk. P. 
radradey Zimitlego. 

Delegacya udała się gremialnie do referenta 
EZ 'minego, przedstawiając mu podobnie, jek 
powyżej życzenia, poczem wręczyła mu memo- 
ryiał, prosząc © przy chylne stanowisko i zreałi- 
zowamie w memoryale wymienionych postula: 
tów, Na wywody p. Rosenzweiza odpowiedział 
p naldnadca Zimny, że sprawa ta leży mu na 
sercu i załatwi przychylnie. Jest ona jednak zar 
leżną od D. O. G. we Lwowie, Krakowie i Prze- 
myślu, ale te przeszkody niewątpliwie dadzą się 
usunąć d sprawa zostanie po myśli delegacyi 
zabtwioną, Jeszcze przemawiał p. Sembrat, po- 
pierając wywody pierwszego przedmowcy i p. 
Król, który scharakteryzował obraz panujątej 
nędzy w przemyśle gosp.-szynk, i rozwielmoż- 
riającego się w pokąttrych szynk. paskarstwa. 

Em. R. 


Do wsystkich Stowarzyszeń gośn-tzynkarski(h 
I ogó gosp. szynkarzy| 


Z numerem dzisiejszym mija pierwszy rok 
kaledarzowy naszego wydawnictwa . Wśród 
najtrudniejszych warunków technicznych i fl- 
nansowych wydaliśmy 12 numerów „Informa- 
tora". Skromna to danima, Lecz jeśli się zwa- 
ży trudności, które musieliśmy p-.konać, na- 
tenczas uznają nasi abonenci i czytelnicy, iż 
wszystko zdziałal'śmy, co w danych stosunkach 
można było zdziałać. 

Staraniem naszem było wszelkie żywotne za- 
gadnieina dotyczące naszego zawodu wszech- 
stronnie cświetlić i omówić. 

Główną uwagę zwracaliśmy ne szerzącą się 
nędzę w'ród obywateli naszego zawodu, na za- 
erażającę mu ruinę. Z łamów naszego pisma 
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mogła się opinia publiczna dowiedzieć o grozie j 


naszego pciożenia, a słowa nasze były dzwo- 
nem, który donośnie wołał o naprawę stosun- 
ków, zanim katastrofa nastąpi. 

Wśród społeczeństwa rozpowszechnione by- 
ły fałszywe -wycbrażenia o niezwykłych doclio- 
dach, czerpanych przen gosp. szynkarzy ze swe- 
go przemysłu. Dowodząc faktami, że n'etylko 
nie mają fortun, lecz przeciwnie, zdążają do 
nieuchronnej ruiny, rozwialiśmy tę szkodliwą. 
legendę. 

Korupcya, praktykt| paskarskie, tajne gcrzel- 
nictwo i potajemne wyszynki zaciążyły jak 
amora nad losem gosp. szynkarzy, Odważnie, 
z otwartą przyłbicą, piętnowaliśmy te objawy 
szkodliwe zarówno dla społeczeństwa jak i dla 
naszego przemysłu. 

Dzieło raz rozpoczęte budować będziemy nā- 
dal. Będrie naszem najserdeczniejszem  zada- 
niem bronić na każdym kroku interesów i 
praw gosp. szynkarzy, 

„Informator" był i! będzie rzecznikiem sza- 
rej rzeszy gep. szynkarzy. 

Zdajemy sobie jednak sprawię z tego, iż tylko 
wtedy podołamy swemu zadaniu, gdy znaj- 
dziemy czynne poparcie u szerokiego ogółu 
gosp. szynkarzy. 

Toteż przystępując dci wydania drugiego To- 
cznika organu naszego wzywamy wszystik'ch 
interesowanych obywateli, aby wszyscy bez wy- 
jątku zaabonowali „Informatora“, zapłacili 


bezzwłocznie należytość "abonamentrwą na rę | 


ce Przełożeństuła swego, aby nas zasilali zwe- 
mñ artykułami i korespondencyami i t. d. 

Jedynie w takim razie „Informator“ będzie 
mógł regularnie wychodzić, stać się obrazem 
życia w naszym przemyśle, a co najważniej- 
sza, sianie się obrcńcą i rzecznikiem zawodu 
gosp. szynkarskiego. 

Rówmocześniłe prosimy Przełożeństwa, aby 
przys'ały nam dokładne spisy abonentów ż wy- 
szczególnieniem tych, którzy uiścili prenume- 
ratę. 

Wreszde uważamy za swój miły obowiązek 
złożyć serdeczne podaięk wanie wszystkim 
współpracownikom, srczególnie zaś Przełożeti- 
stwem, które z wielkim nakładem pracy i sta- 
ran umożliwiły nam dotychczasowe wydawa- 
nie „Informatora. 

Redakcya I Administracya. 


Nowe ciężary dla przemysłu 
gosp. szynkarskiego. 


Katastrofalny stan finansów stoł. miasta Kra» 
kowa, stały z roku na rok wzrastający, deficyt 
budżetowy, jest powszechnie znany. 

Projekt budżetu na r. 1920 przewiduje deficyt 
w wysokości 30 milionów koron. 

Zrozumiałą jest rzeczą, iż zarząd miasta musi 
szukać pokrycie dla niedoboru finansowego, je- 
áli chce się uchronić przed bankructwem. Ró- 
wnież naturalnem jest, iż stać się to może głó- 
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wnie przez obciążenie mieszkańców m. Krako: 
wa, w pierwszym rzędzie obywateli, trudnię- 
cych się przemysłem, 

Dotychczas byłoby wszystko w porządku. Al- 
bowiem przemysłowiec, czerpiący dochody od- 
pomiednie ze swego przedsiębiorstwa, chronloe 
ry i popieramy przez władze w wykonywaniu 
swego przemysłu, jeśli posiada elementarne 
poczucie obowiązków obywatelskich, chętnie po- 
niesie wszelkie, w miarę swych dochodów wy- 
miarzone ciężary, , 

Jak jednakże naturalnem jest aby obywatel- 
przemysłowiec przyczyniał się swemi dochoda: 
mi do pokrycia wydatków konporacyi prawno- 
publicznych, tak też koniecznem jest, aby roz- 
kład ciężarów był równomierny, cbciążał wszyst. 
kie gałęzie przemysłu, a wreszcie by przemy: 
słowiec dany rzeczywiście doznawał obrony 
swych interesów ze strony władz. 

Lecz tu właśnie poczyna się odwrotna strona 
medalu. 

Albowiem Magistrat krakowskt przedłożył 
projekt pokrycia przew'dywanego deficytu, a to 
za pomocę podwyższenia opłat od koncesyi szyn 
karskich, kawiarnianych i uprawnień hotełs- 
wych. Pozatem projektuje magistrat podwyż 
szenie opłat za wywóz popiołu i zmiotków do- 
mo'wych oraz należytości pogrzebowych. 

Po zaznajomieniu się z powyższem  przedło- 
żeniem, które widocznie całyfn ciężarem swym 


' spada na barki gosp. szvnkarzy, kawiarzy i ho: 


telarzy, ciśnie się gwałtem na usta pytanie: 
gdzie sprawiedliwość, gdzie równomierność roz- 
działu ciężarów publicznych? 

Więc z całej*masy przemysłowców jedynie 
gosp. szynkarze, kawiarze i hotelarze, mają być 
pociągnięci do partycypacyi w pokryciu niedo. 
boru? 

Gorycz i rozpacz ogarnąć musi obywateli na- 
szego stanu, gdy sobie uświadomią całą grozę 
planowanego na ich kieszenie zamachu, 

Gorycz tembardziej uzasadniona, iż Świeżo 
zaszedł wypadek, który w sposób drastvczny 
dowiódł, jak po macoszemu traktują władze o- 
bywateli naszego zawodu. 

Chodziło o minimalna podwyżkę cennika po 
traw i napojów, podawanych w restauracyach. 
gospodach, cukierniach i hotelach. 

Podwyżka ta była podyktowaną ogólną dro- 
żyzng. surowca wszelkiego gatunku. Przemysło- 
wcy nasi muszą płacić wygórowane ceny za 
trunki, artykuły żywności, za opał, Światło, za 
lokal i t d. i t. d. Gnębieni ogólną drożvzną. 
przytłoczeni ogólną zwrżką, kosztów administra: 
cyjnych, złączonych z utrzymaniem lokalu i per 
sonalu, zniewoleni byli gosp. szynkarze do pod- 
niesienia cen potraw i napojów, 

Chodziło faktycznie o drobną stosunkowo pod- 
wyżkę cen. i 

Nie od rzeczy bedzie podkreślić, iż w ķrakow- 
skich restauracyach, gospodach itd. są ceny 
najniższe w całej Polsce. Mimo to starania 
nasze napotkały na najzaciętszy opór. 

Niedość na tem. Poczęła się nagonka, prasowa 
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na najczynniejsze jednostki naszego zawodu, 
które niespodziane pociągięte zostały do odpo: 
wiedzialności sądowej. 

Zatem sytuacya przedstawia się m ten spo- 
sób, iż wszelkie, choćby najskmomniejsze życze- 
nia'i potrzeby naszego przemysłu, nie znajdują 
badnego zrozumienia, ani poparcia u władz, Na- 
tomiasi gdy chodzi o zasilenie funduszów publi: 
cznych, wtedy władze w pieruiszym rzędzie po- 
riągają do pokrycia niedoborów swych właśnie 
paszych przemysłowców. 

Więc jeszcze raz zwracamy się do władz z za- 
pytaniem: Skoro dobrymi jesteśmy, gdy chodzi 
o ciężary, czemu nie pomagacie nam, aby było 
czego pokryć ciężary? 

Boć nie tyłko w dziedzinie cen krzywdzi się 
nas, Krzywda dzieje nam się na całej linii. Ai- 
bowiem i tam, gdzie chodzi o najniezbędniejszy 
dla nas surowiec, a mianowicie o spirytus, po- 
trzeby nasze doznały takiego pogwałcenia, iż wo 
ają o pomstę do nieba.. 

Toteż krótko i węzłowaito mówiąc, nie mamy 
zamiaru być jedymie dojnemi krowamąi. Zresztą, 
gdy tak dalej rzecz pójdzie jak dotychczas, 
wkrótce nie będzie z czego doić. 

Sprawia poruszona w niniejszym artykule nie 
jest jedynie lokalną, krakowską. Nietylko bo: 
wiem budżet krakowski wykazuje olbrzymi de- 
ficyt. Ten sam stan finansów gminych przytła- 
cza gospodarkę wszystkich miast. Chcąc się ra- 
tować przed bamkructwiem, wszystkie zarządy 
miast będą musiały szukać źródeł do pokrycia 
swych niedoborów, I nie ulega wątpliwości iż 
podobnie jak w Krakowie. magistraty wszędzie 
wystąpię z projektem przerzucenia cieżnrów 
podatkowych na przemvsł gosp. szynkaski, 

Sprawa zatem — powtarzamy — traci lokalny 
charakter, a staje się ogólną. Musi ona poru- 
szyć i pobudzić do czynu wszystkich obywateli 
naszego zawodu. Solidarną odpowiedzią naszą 
winno być: Owszem, gotowi jesteśmy ponosić 
ciężary nia rzerz skarbu publicznego, pod wa- 
runkiem, iż do partycypacyi pocienmięci zosta- 
ną wszyscy podańlricy i co ważniejsza, iż wła- 
dze uwzględnią katastrofalny stom nasz i dą- 
żenia, zmierzające do uzyskania przydziału 
spirytusu krajowego, do uzyskania zezwolenia 
na improt, a wreszcie jeżeli wladze w sposób 
życzliwy załatwię, nasze starania o bodwyższe- 
nie-cen potraw i napojów, a to w odpowiednim 
stosunku do ponoszonych ciężarów jakoteż do 
ogólnej zwyżki cen surowca, 


Głosy publiczności. 
Od jednego z naszych czytelników otrzymali: 
my nast, pismo: 
Niechaj fakta zaświadczą, jak w rzeczywisto- 
ści wyglądają „złote interesy* kawiarzy-dzier- 


tawiców. 
Oto właścicielka hotelu i kawiarni „City* w 
Krakowie jest żona tut. adwokata. dra Peipera. 
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Ten podział. majątku zapewnia ostatniej tę- 
swobodę działania kupieckiego, której nie 
miałby adwokat ze względu ną sws stanowisko 
Zawodowe. 

P. Peiperowa wydzierżawiła swą kawiarnię 
wi sierpniu 1918 r, na przeciąg 6 lat zą umówios 
nym czynszem 21.000 K, 

Osobno miał dzierżawca opłacać mą opalanie 
kawiarnt kwotę 46 K dziennie. - 

Już w sierpniu 1919 r. zażądała p. Peiperowa 
wbrew postanowieniom kontraktu — 10U proc. 
podwyżki czynszu najmu, a zatem 42.000 K za- 
miast umówionych 21.000 K., a nadto przeszło 
100 proc. podwyżki opłaty za upał, 

Dzierżawca zgodził się jedynie ra podwyżkę 
opłaty za opał z46 K ra 96 K, a to celem umi- 
kr.ęcia niedostatecznego opalamią kawiarni, co 
musiałoby szkodliwie się odbić na frekweneyi 
w tem przedsiębiorstwie, 

Jednakże p. Peiperowia — jak wiadomo miiior 
nerka — nie zadowoliła się tem ustępstwem, 
groziia wyrzuceniem oraz innewi- sekaiurami, a 
przechodząc od słów do czynów, poleciła opalać 
zamiast 2 razy dziennie, t, j. przed i po południu, 
tyko raz jeden, późną nocą. Wskutek czego to 
ogrzewanie, ile że jest ono centralnem, nawet 
nie daje się zauważyć. 

W tem miejscu należy zauważyć, że wedle ta- 
ksy przez Magistrat zatwierdzonej obliczono 
dzienne koszta opału od jednego pokoju na 12 K. 
Ponieważ w „City“ jest pokojów 70, przeto ta- 
ryfowe koszta opału miesięcznego kalkulowiane 
są na 840 K. 

Ponieważ dzierżawca kawiiarni opłaca za O- 
pai 96 K dziennie, przeto sumaryczny dochód 
właścicielki hotelu i kawiarni, p, Peiperowej. 
wynosi dziennie 936 K dziennie. 

Ile wynoszą faktyczne wydatki na opał? 

Otóż przyjąwszy, iż dziennie dla ogrzania wy» 
mienionych powyż ubikacyi używa się 3 qu* po 
44 K za qu?, znaczy to wydatek 132 K. Wydatki 
na opalacza, będącego zarazem  instalatorem, 
elektrotechnikiem, monterem, ślusarzem itd, 16 
K. dziennie. 

Podpałka przypuszczalnie wynosi 10 K. dzien- 
nie, i 

Łączne koszta opałw wynoszą zatem 158 K. 

Z powyższego zestawienia wynika, iż niesyta 
zysków milionerka na samym opaiamiu swego 
przedsiębiorstwa zarabia dziennie 778 K. 

Materyał powyż przedstawiony zaprawdę za- 
sługuje na to, aby się nim zaopiekowały Komi- 
sya lichwy, Rada aprowizacyjną, Prokuratorya 
i Magistrat Krakowa. 

Nawiasowo wspomnieć należy, iż mecenaso: 
wa m sekaturach swych dochodzi do tego, iż w. 
porze nocnej w towarzystwie świadkówe przy- 
chodzi kontrolować kawiarnię, robi doniesienia 
do nelicyi, sprowadzono pelicyę itd. 

Tak to w świetle faktów przedstawia się „zło- 
ty“ los karwiarzy, W rzeczywistości wą dzier- 
żawcy przedmiotem lichwiarskiego wyzysku i 
niezliczonych sekatur 
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